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P o n ie d z ia łe k  G e n o w e fy , Iz a a k a , D a n ie la .  
W to re k  T y tu sa  
Ś ro d a T e le sfo ra

i* 1 2 3 4 * * * * * * *

W a rsz a w a . W  n ie k tó ry c h p ism a c h u k a z a ły  
s ię n ie śc is łe in fo rm a c je  © p rz e b ie g u  ro z m o w y  m in .  
sk a rb u  C z e c h o w ic z a  z p rz e d s ta w ic ie la la m i z w ią 
z k u o b ro n y w ie rz y te ln o śc i. W  z w ią z k u z p o -  
w y ź sz e m  M in is te rs tw o  S k a rb u w y ja śn ia , ż e n o 
w e liz a c ja „ le x Z o ll" w k ie ru n k u z m ia n y n o rm  
p rz e ra c h o w ?  n ia z o b o w ią z a ń  n ie b y ła w rz ą d z ie  
p o ru sz a n a , ja k  ró w n ie ż  M in is te rs tw o S k a rb u ż a -

Kredyty dla rzemiosła.

K re d y ty  rz ą d o w e p rz e zn a c zo n e d la rz e m io 
s ła , z o s ta ły  d z ię k i n ie s tru d z o n y m  z a b ieg o m  w sz y s 
tk ic h Iz b rz e m ie ś ln ic z y c h o ra z z a g w a ra n c ją  
B a n k u k o m u n a ln e g o  i B a n k u m ias ta P o z n a n ia  
o s ta te c z n ie p rz e k a z a n o P K O . d o  ro z d z ia łu . D la  
w y ja śn ie n ia d o d a je m y , ż e te k re d y ty  rz ą d o w e  
z o s ta ły  ro z d z ie lo n e i n a P o m o rz u . W n io sk i n a le 
ż y  sk ie ro w a ć d o  ty c h in s ty tu c y j, k tó re w y m ie n ia 
m y  p o n iż e j :

W obwodzie Izby rzemieślniczej pomorskiej.

1 . p o w ia ty : T o ru ń , W ą b rz e ź n o , S ę p ó ln o , 
Ś w ie c ie , B ro d n ic a , C h e łm n o , i D z ia łd o w o p rz y 
d z ie lo n e d o  K a sy  rz e m ie ś ln ic z e j w  T o ru n iu ,

2 . p o w ia ty : G ru d z ią d z , C h o jn ic e , T u c h o la , 
G n ie w  i L u b a w a d o  K a sy rz e m ie ś ln ic z e j w  G ru 
d z ią d z u  i K o m u n a ln e g o  B a n k u p o w ia to w e g o .

3 . p o w ia ty : S ta ro g a rd , K o śc ie rz y n a  i T c z ew  
d o  P o w ia to w e j K a sy  O sz c z ę d n o śc i  w  S ta ro g a rd z ie .

4 . p o w ia ty : W e jh e ro w o , P u c k , i K a rtu z y  d o
P o w ia to w e j K a sy  K sz c z ę d n o śc i w  W e jh e ro w ie .

W  d o b rz e  p rz e to  z ro z u m ia n y m  in te re s ie z a 
le c a s ię , a b y  R z e m ie ś ln ic y w stę p o w a li d o  w ła s 
n y c h  K a s rz e m ie ś ln ic z y c h , b o te m  sa m e m  u z y s -  
c a rz e m io s ło  d a ls z e k o n ie c z n e  k re d y ty .

Pociągi uwięzione w śniegu.

G w a łto w n e m ro z y , k tó re p rz e d  k ilk u  d n ia m i  

z a p a n o w a ły n a d H isz p a n ią , trw a ją d a le j P o łą 

c z o n e z o b f ity m o p a d e m  śn ie ż n y m  z a w ie je , u w ię 

z iły w  w ą w o z a c h  g ó rsk ich  n h  d a k  k o  m ia s ta A lb a -  

n e te n a p o łu d n ie o d M a d ry tu  d w a p o c ią g i p o sp ie - ’ 

sz n e . W śró d  p a sa ż e ró w  p a n u je g łó d  i m ró z . P o 

n ie w a ż p o c ią g i ra tu n k o w e  n ie z d ą ż y ły  s ię je s zc z e  

p rz e k o p a ć p rz ez śn ie g , w y s ła n o  k ilk a a e ro p la n ó w  

z ż y w n o śc ią i k o c a m i d la u w ię z io n y c h w  śn ie g u .

d n y c h  w n io sk ó w  w  ty m  p rz e d m io c ie  n ie p rz y g o 
to w a ło i n ie p rz y g o to w u je . W  M in is te rs tw ie
S k a rb u  o d b y ła s ię k o n fe re n c ja z z a in te re so w a n e -
m i g ru p a m i n a te m a t e w e n tu a ln e g o p rz e d łu ż e n ia
m o ra to r ju m , le c z p o b lisk ie m z b a d a n iu sp ra w y
M in is te rs tw o S k a rb u d o sz ło d o p rz e k o n a n ia , ż e
p rz e d łu ż e n ie  m o ra to r ju m  n ie je s t w sk a z a n e .

Nowonczny upominek dla urzędn ków.

W a rsz a w a . M in is te rs tw o  S k a rb u  ro z e s ła ło d o

o d n o śn y c h u rz ę d ó w p o le c e n ie w y p łac e n ia p rz y

p e n s ji s ty c z n io w e j u rz ę d n ik o m  1 0 %  d o d a tk u  d o  p e n 
s ji . Z  p o w o d u  o p ó ź n ie n ia  te rm in u  d o d a te k  te n  w y 

p ła co n y  b ę d z ie n a  c z a s ty łk ó w  W a rsz a w ie  i  w  w ię 
k sz y c h  o ś ro d k a c h .

Rozctrzelanie komunistów w Kownie.

W iln o . Z  K o w n a  d o n o sz ą : P o g ło sk i o u ła sk a 

w ie n iu  p rz e z P re z y d e n ta S m e to n ę c z te re ch  k o m u 

n is tó w  sk a z a n y c h n a śm ie rć , n ie p o tw ie rd z iły  s ię . 

W y ro k  śm ie rc i z o s ta ł w y k o n a n y , c o  d z iś ju ż u rz ę 

d o w o p rz y z n a ją m im o , iż d o ty c h c z a s s ta ra n o  s ię  

te m u  w sz e lk ie m i s ila m i z a p rz e c z y ć .

Rozkaz noworoczny do reichswehry.

B e rlin . Z o k a z ji N o w e g o  R o k u re ic h sw e h ra  

i m a ry n a rk a n ie m ie c k a o trz y m a ły ż y c z e n ia o d  

p re z y d e n ta H in d e n b u rg a , m in is te ra re ic h sw e h ry  

G e ss le ra , sz e fa re ich sw e h ry  g e n . H o y e g o  i a d m i

ra ła  Z e n c k e ra . W  ro z k a z ie  d o  re ic h sw e h ry  g e n . 

H o y e c h w a li je j d o ty c h c z a so w ą  su b o rd y n a c ję  i u -  

p o m in a ż o łn ie rz y , b y  w p rz y sz ło śc i, w ie rn i p rz y 

s ię d z e , z ło ż o n e j n a k o n s ty tu c ję ,  trw a li  p rz y  rz ą d z ie ,  

n ie d a ją c p o s łu ch u  p o d sz ep to m  z e s tro n y  p o sz cz e 

g ó ln y c h p a r tji .

precz z prezentami.
W a rsz a w a , M in is te r S p ra w  W e w n ę trz n y c h  

w y d a l o k ó ln ik , su ro w o z a b ra n ia jąc y  w szy s tk im  
u rz ę d n ik o m  p rz y jm o w a n ia  o d  p o d w ła d n y c h  ja k ic h 
k o lw ie k  p o d a ru n k ó w . W in n i p rz e k ro c z e n ia te g o  
o k ó ln ik a  z a ró w n o  o so b y  p rz y jm u ją c e , ja k  i sk ła 
d a ją c e p o d a ru n k i, p o c ią g a n i b ę d ą d o  o d p o w ie 
d z ia ln o śc i d y scy p lin a rn e j.

clność prasy polskiej dalej zagrożona
P isa liśm y  ju ż o n o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  p ra -  

)w e j, o p ra c o w a n y m  w  p re z y d ju m  ra d y  m in is tró w , 
l ie c h c e m y o n im  sa m i p isa ć i n ie c h c e m y  w d a -  
ra ć s ię w  je g o  o c e n ę , le c z w o lim y  p rz y to c z y ć  tu  
lo sy d w ó c h  d z ie n n ik ó w , k tó re n a jg o r liw ie j w ita -  

y  n o w y  sy s te m rz ą d ó w  i u d z ie la ły  m u  (p o cz ą t
k o w o !) c a łk o w ite g o p o p a rc ia . N ie c h a j o n e  m ó w ią !

N a u w a g ę  z a s łu g u je z w ła sz c z a  są d „ K u rje ra  
| ło ra n n e g o “ , w  k tó ry m  u k a z y w a ły  s ię w sz y stk ie  
o ^ tre  a r ty k u ły  p . P iłsu d sk ie g o , p isa n e  p rz e c iw  p o 
p rz e d n im  rz ą d o m  w  s ty lu  w y so c e  d o w o ln y m  i n ie  
c g lą d a ją c y m  s ię n a  ż a d n e z w y c z a je .

j „ K u rje r P o ra n n y " ^ n r . 3 5 7 z d n . 2 8 u b . m .)  

w sk a z u ją c n a to , ż e n o w y p ro je k t u s taw y n a ru -  
jp sz a p ra w o w ła sn o śc i w k ła d a ją c  n a  są d y  o b o 
w ią z e k „ z a w ie sza n ia " w y d a w n ic tw , p isz e :

—  „ S ą d  p rz y k a ż d y m  w y ro k u  m o c e n je s t z a 
m ie s ić w y d a w n ic tw o , c z y li w y d a ć w y ro k śm ie rc i  
a a in s ty tu c ję  i p rz e jść d o  p o rz ą d k u  n a d  " p ra w e m  
k ła sn o śc i. G d y b y są d y m ia ły  p ra w o z a m y k a ć  
k o p a ln ię c z y  fa b ry k ę , c z y b a n k  z a k a ż d e w y k ro 
c z e n ie  d y re k to ra , g d y b y  m ia ły p ra w o  z a k ą z y w a ć  
u p ra w y  z ie m i i p ra c y  ro ln ic z e j k a ż d e m u  o b sz a rn i
k o w i, z a k a ż d y w y ro k  n a  je g o o so b ę  c z y  n a w e t  
n a o so b ę je g o p le n ip o te n ta  —  n ie m o g ło b y  s ię  
to  p o m ie śc ić w  n ic z y je j g ło w ie .

T e g o  ro d z a ju „ p ra w o " m a je d n a k  b y ć s to so 
w a n e d o in s ty tu c y j p u b lic y s ty c z n y c h i in fo rm a  
c y jn y c h  i to  s ię  m ie śc i  w  g ło w a c h  n a sz e j b iu ro k ra c ji  
d o sk o n a le * * .

T o  sz c z e g ó ł ty lk o , a  w  p ro je k c ie są je sz c z e  
■n n e , ja sk ra w sz e k w ia tk i, k tó re m u n a d a ją c h a 
ra k te r d z iw n ie n ie l ic u ją c y  z p o ję c iam i E u ro p y  
z a c h o d n ie j. D la te g o n a w e t „ K u rje r P o ra n n y " u -  
ż y w a o s try c h s łó w  p o tę p ie n ia , m ó w ią c  o te m  n o -  
w e m  „ p ra w ie " :

— „ Je s t to n ie w ą tp liw ie w p ły w  k u ttu ry  c z y s to  
w sc h o d n ie j, g d z ie is tn ie je n ie n a w iść d o  d ru k o w a 
n e g o  s ło w a , a lb o p a n ic z n y  lę k  p rz e d  je g o  w p ły 
w e m , a lb o b a rb a rz y ń sk a p o g a rd a  d la g a z e to w e j 
„ b u m a g i" ( t . j .  p a p ie ru ) .

D o ść ty c h  z d a ń ! S ą ta m  je sz c z e o s trz e js ze  
'w y ra ż en ia , a le i te , k tó re  p rz y to c z y liśm y  w y ż e j, 
m a lu ją d o s ta te c z n ie w ra ż e n ia , w y w o ła n e  w ia d o 
m o śc ia m i o tre śc i n o w e g o  d e k re tu .

G ło s „ K u rje ra  P o ra n n e g o " n ie je s t o d o so 
b n io n y . Z g o d n ie i je d n o m y śln ie o d e z w a ła s ię  
ju ż p ra w ie c a la p ra sa p o lsk a p o tę p ia ją c te n  n o -  
w y  p ro je k t p ra w a p ra so w e g o . Je ż e li z a ś p rz y to 
c z y liśm y n a jp ie rw  p o g lą d y „ K u rje ra P o ra n n e g o " ,

< . . . . . . . . . . . .-
n a ju lu b ie n sz e m p ism e m p re m je ra P isu d sk ie g o , 
s to ry s ię n ie m  z a w sz e p o s łu g iw a ł, i le k ro ć  o d z y 
w a ł s ię d o  —  sp o łe c z e ń s tw a .
, W ia d o m ą  je s t rz e cz ą , ż e p re m je r P iłsu d sk i  

.  7 V * je d n y m  z tw ó rc ó w i k ie ro w n ik ó w  p a r tji so 
c ja lis ty c z n e j^  (P . P . S .) , a  n a w e t b y ł z a ło ż y c ie le m  
„ R o b o tn ik a ” . D o b rz e w ię c b ę d z ie  z a z n a jo m ić s ię  

jze z d a n ie m , p a n u ją c e m  w śró d  so c ja lis tó w  o  n o -  
w y m d e k re c ie . P o s łu ch a jm y w ięc te g o  c o m ó -

i W I ° n  * * * * * * * p° w y m  p ro je k c ie u s ta w y p ra so w e j so c ja lis -  
tv c z n v  (___ '2CLCL _ n o X

* J “•**Jjy*x*4 TV wo J 99 A w V41J a A VJ1 ailllCt* O 9

to  u c z y n iły śm y to d la teg o , ż e te n  d z ie n n ik  b y ł

Ja

ty c z n y  „ R o b o tn il?  (n r . 3 5 5  z d n . 2 8  z m .)  
O to i je g o  s ło w a :

-W y s ta rc z y p rz e c z y ta ć te k s t p ro je k tu ,  
b y  p rz e k o n a ć  s ię o c a łe j je g o p o tw o rn o śc i. N ie  
je s t to  u s ta w a , le c z z ło ś liw a z a sa d z k a n a p ra sę  
z e s tro n y  lu d z i, n ie n a w id z ą c y c h w o ln o śc i p ra sy  
1 w y s ila ją c y c h sw ó j m ó z g  n a  s tw o rz e n ie p ra w d z i-  
W e£ °  • > » o g ro d u u d rę c z e ń " d la p ra sy . A u to ró w  
p ro je k tu  n ę k a w id o c z n ie m a n ja p rz e ś la d o w c z a ,  
z e re d a k to rz y p ism , w y d a w c y  i d z ie n n ik a rz e  to  
n a jg o rs i p rz e s tę p c y , n a k tó ry c h n ie m a sz d o ść  
w y so k ic h  k a r i re p re sy j" i ż e w y s ta rc z y  z g n ę b ić  
ty c h  sz k o d n ik ó w  p rz y  p o m o c y w ię z ie n ia i g rz y 
w ie n , b y P o lsk a o d e tc h n ę ła  p e łn ią  se n sa c ji m o 
ra ln e j

W  re z u lta c ie z a m ia s t u s taw y  p ra so w e j o o b 
l ic z u k o n s ty tu c y jn e m  i ja k o ta k o k u ltu ra le m ,

o trz y m u je m y z b ió r w y ra f in o m a n y c h sz y k a n  n a  
p ra sę  g o d n y P o b ie d o n o sc e w a c z y  M u sso lin ie g o " .

M a m y tu  d o c z y n ie n ia z  ja k ię m ś z ło s liw e m  
sz y d e rs tw e m  c e ch u ją c em  c a ły n a sz o b e c n y  sy 
s te m  rz ą d ó w " .

N a z a k o ń c ze n ie  m u s im y  je sz c ze  p rz y p o m n ie ć  
je d n ą u w a g ę „ K u rje ra  P o ra n n e g o ” , k tó ry  b o i s ię , 
ż e m a rsz a łe k P iłsu d sk i d o s ta łb y  s ię k ilk a k ro tn ie  
d o w ię z ie n ia , g d y b y  c h c ia n o s to so w a ć n o w e d e 
k re ty  p ra so w e d o  je g o  a r ty k u łó w  d z ie n n ik a rsk ic h  
(„ K u r je r P o r .” , n r . 3 5 6 .)

—  „ D u c h  z ło ś liw y , w  ja k im  z re d a g o w a n o  tę  
m a sz y n ę , n a jle p ie j d a  s ię  z c h a ra k te ry z o w a ć p rz e z  
to , ż e g d y b y  ta k a u s ta w a  w y c o fa n a b y ła z  p o c z ą 
tk ie m  b ie ż ą c e g o  ro k u , k a ż d a e n u n c ja m a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o  p o m ię d z y s ty c z n ie m  a m a jem  śc ią 
g n ę ła b y  n a m a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  k a rę w ię z ie 
n ia i w ie lo ty s ię c z n e g rz y w n y , a  d z ie n n ik i, k tó re

Walka o wpływy w Ameryce Środkowej
Stany Zjednoczono — Nikaragua — Meksyk.

L o n d y n . T im e s d o n o s i z N ik a ra g u i, ż e w o j

sk a rz ą d o w e z o s ta ły  w  w y n ik u  trz y d n io w e j k rw a 

w e j b itw y  p o b ite . N ie d o b itk i o d d z ia łó w  rz ą d o w y c h  

p rz e k ro c z y ły  s tre fe , o g ło sz o n ą p rz e z S ta n y Z je 
d n o c zo n e A m e ry k i P ó łn o c n e j z a n e u tra ln ą , g d z ie  

z o s ta ły  ro z b ro jo n e . L ib e ra li , p o z o sta ją cy  p o d d o 

w ó d z tw e m  p . S a c a s ’a , ro z p o rz ą d z a li 1 2  tu  a rm a ta 

m i, k tó re ja k  o św ia d c z a p o b ity rz ąd  k o n se rw a 

ty w n y  p . D ia z a , d o s ta rc z y ł p o w s tań c o m  M e k sy k .

„Łex 2oll“ jest nienaruszalne!
Rząd nie myśli o zmianie waloryzacji wierzytelności.

s 

Tełefoe 80.

Ogloszanh:
t»t. .1 >— w wiademoieiMk p«t»«nre* M gr m pUi

D z iś w sc h ó d  s ło ń c a o g o d z . 7 .4 4 z a c h . 1 5 ,3 7
Ju tro „  „  ,7 4 4
D z iś „ k s ię ż y c a „  7 5 0

. . 1 5 ,3 8
» 1 7 ,3 7  I
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Rok VII

te e n u n c ja c je d ru k o w a ły , b y ły b y  z ru jn o w a n e  m a -  
te r ja ln ie , a w  d o d a tk u  z a w ie sz o n e ’* .

C ó ż d o  ty c h u w a g  d o d a ć ? N a  ic h  p o d s ta w ie  
m o ż n a  so b ie w y ro b ić p ra w d z iw y  są d  o  z a m ia ra c h  
tw ó rc ó w  n o w e g o „ p ra w a “ . B o ją s ię p ra sy  —  i 
to  p ra sy  n a ro d o w e j,  m ó w ią c e j p ra w d ę ! P . S ty p iń -  
sk i p iłsu d c z y k , m a o k o ło  3 0 ( trz y d z ie s tu ) w y ro 
k ó w  w  k ie sz e n i, a z n a jd u je s ię c ią g le n a w o ln o 
śc i. G e n . R o z w a d o w sk i, n a js ta rs z y p o lsk i g e n e 
ra ł , o b ro ń c a  L w o w a , s ied z i w  w ię z ie n iu b e z w y 
ro k u  ju ż 8 m ie s ię c y ! O to o b ra z s to su n k ó w .

Je ż e li ju ż ta k i le w ic o w y „ K u rje r P o ra n n y ” i 
so c ja lis ty c z n y  „ R o b o tn ik ” , a w ięc  p ism a s to ją c e  
p O  s tro n ie o b e c n e g o rz ą d u , ta k  s ię o  n o w y m  p ro 
je k c ie u s ta w y p ra so w e j w y ra ż a ją , to te m  w ię ce j 
p ro je k t te n  n ie  p o d o b a  s ię  k o ło m  in n y m . A  w ię c  
o g ó łem  b io rą c , m a o n , b o m ie ć m u si, sa m y c h  
p rz e c iw n ik ó w .

R z ą d  p . D ia z a , p o p ie ra n y p rz e z W a sz y n g to n , o -  

św ia d c za , ż e  M e k sy k  d o s ta rc z a  l ib e ra ło m  b ro n i i p ie 

n ię d z y ,  c o  u w a ż a  z a  w y z w a n ie  S ta n . Z je d n o c z o n y c h .

W e d le d o n ie s ie ń z  M e k sy k u , P re z y d e n c i C o 

s ta ric a i H o n d u ra su p rz es ła li P re z y d e n to w i M e k 

sy k u te le g ra f ic z n ie w y ra z y sy m p a tii z p o w o d u  

je g o s ta n o w isk a w sp ra w ie w k ro cz e n ia S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h w  N ik a ra g u a o ra z  p o d k re ś lil i so li

d a rn o ść ła c iń sk ic h  n a ro d ó w  A m e ry k i Ś ro d k o w e j.
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Przymierze Włoch z Niemcem 

Inicjatywą wloaka? — Wzgląd ną Francję? 
- Niawiaragodaa oświetlanie hiątorji powita

nie nfetafa.
Berlin „fi Fr- Press'*  donosi w  sprawie traktatu  

w łosko-niem ieckiego, że ze  strony  W łoch  usiłow ano 
skłonić N iem cy do zaw arcia nietylko traktatu ar
bitrażowego, lecz także przym ierza z W łocham i. 
Rząd niem iecki nie zgodził się na tę propozycję  
nie chcąc w ywołać nieporozum ienia z Francją. 
Z tego też pow odu odpadło proponow ane przez 
W łochy  spotkanie  m iędzy Stresem annem  i M ussoli- 
nim . „Berliner N euste N achrichten” , stw ierdzają, 
że^W łochy m im o zaw arcia traktatu w łosko-nie- 
m ieckiego, stukają zbliżenia do Polski.

Pielgrzymi u Papieża

Rzym . Papież  przyjął na audiencji 4,000^piel- 
grzym ów , którzy przybyli do Rzym u z okazji u- 
roczystości ku czci św . Ludw ika i św . Stanisław a 
K ostki. W śród pielgrzym ów znajdują się przed
stawiciele szeregu narodów, przyczem najliczniej
szą jest grupa polska.

Pozostawiła 131 potomków.

Zm arła przed kilku dniam i m ieszkanka osa
dy W ym ysłow o (w pow . toruńskim ) ś. p. Fran
ciszka z Trzcińskich Szubrychow a. Żyła ona 95  
lat. M iała 5 synów i 4 córki, z których doczeka
ła się potom stw a pokolenia następnego (w nuków) 
57. K ilkunastu już jest w stanie m ałżeńskim i 
przysporzyli babci sw ej 65 praw nuków . N ajstar
szy syn ś. p. Franciszek liczy przeszło 60 lat. 4  
praw nuków służy obecnie w w ojsku polskiem , a  
w szyscy praw ie synow ie i w nukow ie służyli w  
w ojsku. Razem w ięc potom stw o ś. p. Franciszki 
w I-ej linji liczy 131 osób. Z pośród nich  tylko 
kilka było nieobecnych na pogrzebie, który odbył 
się w  Biskupicach. Sześciu najstarszych w nuków  
zm arłej niosło na ram ionach trum nę. Cała lud
ność W ym ysłow a z w ładzam i gm innem i na czele 
w zięła udział w oddaniu ostatniej posługi sędzi
w ej zm arłej.

Kronika koścelna.
Diecezja Chełmińska
Prezenty na probostw a.

Pan W ojewoda Pom orski udzielił prezenty  
na probostwo w Łasinie pow iecie grudziądzkim  
księdzu kuratotowi M arjanow i K orczyńskiem u  
z D ąbrów ki w pow iecie  starogardzkim , a na pro
bostw o w G ostyczynie w pow iecie tucholskim  
księdzu Leonow i Lipskiem u, proboszczow i w Sta
rogardzie w pow iecie chełm ińskim .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 3 stycznia 1926 r.

— Już po świętach! A m am y na m yśli 
tak św ięta Bożego N arodzenia jak i uroczystość  
now oroczną. Pogoda w praw dzie nie dopisała, 
gdyż początkow o był deszcz i błoto, w końcu  
zaś spadł tak obfity śnieg, jakiego jeszcze w te 
zim ie nie m ieliśm y. A le uw ydatniał się objaw  

bardzo pocieszający o tyle, że kościół podczas 
w szelkich nabożeństw  poczynając  od pasterki był 
w iernym i przepełnięniony.

W  dniu w igilji jaśniały starym zw yczajem  
w dom u rzęsiście ośw ietlone choinki, a dzieci 
uszczęśliw ione były m niej lub w ięcej hojną, a  
dzieci ubogie naw et bardzo skrom ną „gw iazdką/

W ieczór sylw estrow y upłynął, o ile  w tachu-  
bę w chodzi ulica, tym razem dość przyzw oicie. 
Było w prawdzie trochę huku od strzelaniny, a  
naturalnie w ięcej okrzyków z życzeniam i now o- 
rocznem i, lecz w iększych w ybryków nie było —  
dzięki patrolom policji. Co do zabaw , to pię
knie udała się zabawa Tow . H andlow ców, od
byta w hotelu pod „Białym O rłem .“ W  „Strzel
nicy" „G rand Cafe" i innych lokalach nie bra
kow ało publiczności. W szystko było  rozbawione 
—  w nadziei, że now y rok 1927-m y przyniesie  
nam lepsze czasy.

W sam N ow y Rok urządził „S  o  k  ó ł" 
zabawę rów nież w hotelu p. Szym ańskiego, a 
bliższą notatkę o niej podajem y osobno.

— Śnieg;- O lbrzym i, biały pokrow iec śnie
gu zasnuł nasze  m iasto  —  K orzysta z tego  m ło
dzież —  budując różne bałw any i urządzając  ca
łe w ypraw y bojow e, w których rolę pocisków  
spełniają śnieżne kule. —

N iestety, jednak, jak zw ykle tak i w tym  
w ypadku —  brak w ychowania i zbytnia pobła
żliw ość rodziców — w ykazały sw ój zgubny  
w pływ na m łode pokolenie. N iepodobna po- 
prostu przejść przez ulicę —  aby nie dostać  
kulą śnieżną od jakiego rozigranego łobuza, 
uw ażającego tego rodzaju czyn —  za bohater
stwo.

W czoraj —  naprzykład —  na przechodzą 
cą sam otnie ulicą panią X ... napadła grom ad; 
łobuzów bom bardując śniegiem bezbronną ko 
bietę, która po chw ili w yglądała, jak chodząca 
góra śniegu —

Czas by był już naw yźszy aby  rodzice  tych  
niesfornych bębnów raz w reszcie zdobyli się 
na jakąś energję w obec sw ych „pociech" —  
inaczej bow iem będziem y zm uszeni zaapelow ać 
w tej sprawie do w ładz policyjnych, które na  
pew no nie obejdą się zbyt delikatnie z rozruch  
w aloną dzieciarnią uliczną, w ym ierzając im  
słuszn i zasłużoną karę.

Sądzim y, że apel nasz nie zostanie bez  
skutku i że znajdą się ludzie którzy potrafią  
utem perować w ybryki dziecięce.

— Gwiazdka Sokoła. W dzień N owego  
Roku o godz. 6-tej w iecz. w sali hotelu pod Bia
łym  O rłem odbyła się uroczystość G w iazdkowa  
na którą oprócz członków przybyło liczne grono  
zaproszonych goścr z ks. Zakrysiem i panem  
Burm istrzem  na czele  oraz przedstawicielem naszej 
Redakcji.

U roczystość zainicjował p. prezes Czerw iń
ski —  w itając w serdecznych  słow ach w szystkich  
obecnych —  poczem udzielił głosu ks. Zakrysio- 
w i, który z kolei w dłuższej przem ow ie podkre
ślił znacznie i doniosłość obchodu gw iazdkowego 
—  pow ołując się na tradycję kościelno-narodowe,  
które należy w szlkim i siłam i podtrzym ać i zacho
w ać, jako źródła naszej siły narodow ej.

W  końcu przem ów ił p. burm istrz Schw arz  4  

naw iązując do działalności Sokoła w Polsce 
podkreślając znaczenie tej organizacji dla prz^  
szłoścj naszego państw a.

Po zakończeniu części oficjalnej przystąpień  L  
do rozdaw ania podarków  gm iazdkow ych, któregjl 
dokonano w śród śm iechu pow szechnej w esołoścy  
—  poczem w szyscy obecni chóralnie odśpiew aj 
cały szereg kolend i pastorałek, o| / 
w ygłoszono kilka pięknych w ierszy przez dzie  
członków tow arzystw a, którerw ypadły poproś 
w spaniale.

Całą uroczystość cechow ał nad w yraz po 
niosły nastrój — dzięki czem u w rażenie, jak  
w ywarł cały obchód na obecnych —  było *  
tnie w zruszające. D ziw ny spokój i dziwna i z m

w ność rozsnuła sw ą niewidzialną przędzę m ?  
dzy sercam i zgrom adzonych —  jednocząc w szj 
kie polskie, serca szczerem  um iłow aniu tradycji

W  sercach uczestników  jedno z najm ilsz]  
w spom nień, w jakie tak m ało obfituje nasze s 
re życie prow incjonalne była ow a uroczystość

— Dodatkowe opodatkowanie spirytu 
Stosownie do rozporządzenia M inistra Skat 
z dnia 22 grudnia 1926 (D z. U . R. P. N r. 1, 
poz. 765) —  w łaściciele m iejsc detalicznej spr 
dąży są obow iązani do dnia 5 stycznia 1927 
włącznie, cały zapas spirytusu, w ódek czysty* 
oraz w yrobów w ódczanych — Zgłosić tutejsj 
m u O ddziałow i K ontroli Skarbow ej w 2 egze  
plarzach, jakoteż do dnia 2 po odebraniu  zgło  
przesyłki spirytusu i w ódek, w ysłane przed 1 sl 
cznia 1927 r. Takiem u sam em u obowiązko  
podlegają osoby pryw atne, o ile ich w yroby m  
noszą w ięcej jak 10 1. 100 proc, spirytusu.

O soby w inne  zaniedbania zgłcszenia,lub ktć. 
zgłoszą jednak w  zmniejszonej w iecej niż 5  pro;, 
ilości stw ierdzonej urzędow o, podlegają kane

z 2 sierpnia 1926 (D z. U . R. P. nr. 105poz. 809 
W ąbrzeźno, dnia 1 stycznia 1927 r.

Kierownik Oddziału Kontroli Skarbowej 
w Wąbrzeźnie.

— Lustracja świadectw przemysłowy 
Prezes Izby Skarbow ej donosi nam , że na sŁ 
tek telegraficznego polecenia M inisterstwa Ski 
bu z dnia 30 grudnia 1926 —  należy dnia 3 st 
cznia 1927 przystąpić do sprawdzenia św iadecl 
przem ysłow ych na rok 1927 przedew szystkie  
w m iastach pow iatow ych.

Prezes Izby w z. (— ) Lisow ski.

— Łopatki-Osada. (Jasełka). D nia 21. bi 
o godz. 8-m ej po poł. w sali p. bzulczew skief  
tutejsza szkoła pow szechna pod  kierow nictwe  
p. Schulza urządziła w ielki w ieczór kolend  
jasełek. Przedstawiono  2 jasełki „Szopka  chło  
ska “ i „N a m atuli grobie". M łodzi zelatorz 
którzy po raz pierw szy w ystępow ali na sceni 
w yw iązali się ze sw ych ról doskonale, dzięl 
w ytężonej pracy p. kierow nika. Chór m łodzie 
ży szkolnej w ykonał pięknie cały szereg stare  
polskich kolend. N a szczególniejszą uw agę za^ 
sługuje śpiew  solowy „A ve M ar a" w ykonany^ 
przez uczennicę 4  oddziału Ste ' .iję  Szursków nę 
której akom panjował na sk ^.ypcach naucz, p 
K am prow ski ze zaskoczą. Prócz tego w ygło  
szono jeszcze kilka deklam acyj gw iazdkow ycl

Z W ąbrzeźna —  do Rzym u,
V I.

(Dzieje wycieczki pięciu wąbrzeźsiaków 
udających się do Stolicy Fiotrowej).

Msza ś-ta. — Śniadanie — Wycieczka na 
miasto — Wenecja zimą.

Spędziwszy pierwszą noc w W enecji —  
pierwszą naszą czynnością po opuszczeniu  hotelu  
—  było  w ysłuchanie M szy ś-tej, odpraw ionej przez 
Patrjarchę W enecji O Petrusa La Fontaine —  
w  asyście M onsignore Ferro i M ons. Piccali. —  
Po m szy ś-tej O . Patrjarcha  zw rócił się do nas z 
krótką ale serdeczną przem ow ą pow italną, którą 
podam y następnie w  brzm ieniu dosłow nem . Speł
niw szy sw ój obow iązek w zględem  Boga —  uda
liśm y się na śniadanie —  oczyw iście, po uprze- 
dniem  zw iedzaniu Św iątyni (Bazyliki Ś-go M arka) 
odznaczającej się naw et w śród kościołów w enec
kich nadzwyczajną pięknością stylu.

O pis tej —  zaiste —  w spaniałej Bazyliki —  
—  podam y w którym z następnych num erów  
G łosu W ąbrzeskiego —  a to ze w zględu na ho- 
rendalny brak czasu jaki nas „prześladuje" osta
tnio. śniadanie odbyło się spokojnie —  każdy  
bow iem był szczerze zajęty napychaniem żołąd
ka w ygłodniałego dokum entnie podczas podróży. 
N iestety żyw ność nasza przedstaw ia bardzo w ie
le do życzenia zarówno pod w zględem sm aku  
jak i pod w zględem sytości i ilości pokarm ów.

D la naszych szczerze polskich żołądków  —  
codzienna porcja m akaronu z lilipucim  kaw ałkiem  
m ięsa zagryziona gruszką lub jabłkiem  —  ani 
rusz nie chce w ystarczyć. To też  chcąc nie chcąc 
—  dokupujem y sobie od czasu do czasu porcje  
w ina, którego butelka kosztuje około 3 lirów

Jednakże nie m am y czasu na rozm yślanie o  
naszej „biedzie" - gdyż ledwie zdążym y poł
knąć ostatni kęs bułki czy jabłka —  już m usim y  
w staw ać i opuszczać hotel ponieważ gondole 
czekają. Rad —  nie rad człow iek w ciska czapkę  
na uszy i w lecze się pow oli za w szystkiem i —  
—  nie w ypada bow iem  m yśleć o żołądku —  gdy  
się jest w W enecji!

Zaledw ie jednak zdąży człow iek w ejść do  
gondoli —  gdy cała złość „żołądkowa" m ija —  
jak za dotknięciem  różdżki czarodziejskiej. Pięk 
no m iasta zaczyna brać górę naw et nad apety
tem ! Płyniem y szerokim i kanałam i pod arkada
m i w spaniałych m ostów ... rozpam iętując w m yśli 
w szystkie przeżyte  epizody —  i podziw iając w spa
niałość w idoków W eneckich — tak różnych od  
naszych polskich panoram  m iejskich.

N ie m am y niestety czasu na dokładne opisy
w anie W enecji —  to też postanow iliśm y odłożyć 
tą czynność na później —  tym czasem zaś oddać  
się całkow icie zw iedzeniu m iasta

Zadziw iająca rzecz —  jak  olbrzym ia  przepaść  
dzieli m odę w enecką od naszych polskich m ód  
kobiecych. O uczesaniu „a la garęonne" —  w e- 
necjanka niem a pojęcia —  tak sam o, jak i o na
szych „dekoltach". Pom im o najszczerszych chęci 
—  nie zauważyliśm y ani jednej kobiety ubranej 
„kuso" i z „w ycięciem " od góry i od dołu! Jak  
się dow iedzieliśm y — cała ta uderzająca skrom 
ność ubiorów kobiecych jest zasługą Patrjarchy  
W eneckiego O . Petrusa La Fontaine, który nas 
tak serdecznie w itał w Bazylice Ś-go M arka. 
M im owoli przypom inam y sobie rozczulające epi
zody tego pow itania —  jak ucałow anie naszego  
sztandaru przez O . Patrjarchę... i w szystkie peł 
ne serdeczności zw roty  jego przem ow y —  podzi
w iając tern bardziej tego człow ieka o gołębiem  
sercu —  tak serdecznego w obec nas —  i tak  

bezw zględnie surow ego w obec w ybryków m ody. 
Podobno doszło do tego, że kobieta ubrana a  la 
garęonne —  t. zn. w krótkiej sukni i krótkiej 
fryzurze —  nie m oże przestąpić progu żadnego  > 
kościoła. —  U stanow iono naw et specjalnych do
zorców których obow iązkiem jest usuw anie i 
D om u Bożego tych kobiet, których strój nie od
pow iada w arunkom skrom ności, przepisanym  
przez O . Patrjarchę. D rugim  uderzającym  szcze
gółem życia W enecji jest absolutny brak koni i 
sam ochodów .

Fakt ten szczególnie zastanowił jednego z 
„naszych", który też nie om ieszkał w yrazić sw ego 
zdum ienia —  czem w yw ołał w ybuchy serdeczne
go śm iechu. D opiero po dłuższych  tłum aczeniach  
—  udało się nam objaśnić szanow nego tow arzy
sza, że w W enecji —  gondola zastępuje pow óz  
—  a zam iast sam ochodów używa się —  m otoró
w ek. Jedynie tylko w zbogaceni am erykanie i pa- 
skarżę w ojenni, przybywający w łasnem i autam i*?, i 
—  używ ają tego sposobu lokom ocji rów nież i tu
taj —  ale są to w ypadki nadzwyczajne, gdyż na- 
ogół „ulice" W enecji nie  nadają  się dojazdy  kołowej.

Zaznaczyć m usim y, że w szystkich tych infor- 
m acyj udzielali nam nasi rodacy —  członkow ie 1 
i urzędnicy am basady polskiej w W enecji p. p.: ' 
konsul, student p. Cenft z Zakopanego, pani K a
linow ska sekretarka — oraz faszysta p. M arco 
V orkovic, który jako przyjaciel Polski baw ił kil
kakrotnie w naszej północnej O jczyźnie. W szys
cy ci panow ie dobrow olnie podjęli się spełniać 
rolę naszych przewodników i to nietylko w W e
necji —  ale naw et podczas zw iedzania jej okolic

Jakoż zw iedziwszy w «zystkie zakątki stolicy  
dożów udaliśm y się w szyscy parowcem  na Li
do —  gdzie o tej porze trw a najwspanialszy se
zon kąpielow y. N igdzie chyba niem a  tak m iesza- ’ 
nej publiczności jak na tej m aleńkiej w ysepce.

c



które u obecnych w wieli? im stopniu podniosły 
nastrój gwiazdkowy. Punkt ostatni programu 
stanowiło rozdawanie podarków przez aniołów, 
co wywołało wielką radość wśród dziatwy. 
Na zakończenie zabrał jeszcze głos nasz Ks. 
Proboszcz Makowski, który w krótkich i go
rących słów; ch mówił o wychowaniu religijnem  
dziatwy, poczem rodzice, ujrzawszy po raz 
pierwszy swe na scenie popisujące się dzeci 
zadowoleni i w nastroju gwiazdkowym rozeszli 
się do swych domów.

— Grudziądz. (Nieposzanowanie granicy 
polskiej przez Niemców). Ze źródeł zupełnie 
wiarogodnych dowiadujemy się o fakcie jaskra
wego naruszenia granicy polskiej przez całkowi
cie uzbrojoną kompanję niemiecką, która w kil
ku dni później po rzekomem naruszeniu granicy 
niemieckiej przez żołnierzy polskich, wkroczyła 
na groblę graniczną, znajdującą się na prawym  
brzegu Wisły pod Korzeniewem. Kompanja nie
miecka w pełnem uzbrojeniu przemaszerowała 
groblą przeszło 2 kilometry, mimo, źe grobla ta 
znajduje się na terytorjum  państwowem  polskiem. 
Równocześnie dowiadujemy się, iź wersja o rze
komem przekroczeniu granicy niemieckiej przez 
kilkunastu żołnierzy polskich puszczona została 
w zamiarze denuncjacji przez jednego z Niemców, 
mieszkających na pograniczu.

— Świecie. (Żywa „kaucja"). Dnia 22 gru
dnia br. przybyła żona niejakiego  Józefa Pietrzew- 
skiego, z Wielk. Komorska, pow. świecki, do są
du Powiatowego i prosiła o zwolnienie z więzie
nia jej męża, który odsiaduje 6-miesięczny areszt 
Kiedy oświadczono jej, że zwolnienie nastąpić 
może tylko za złożeniem kaucji, pozostawiła ona 
przed furtką więzienia 4 małoletnich dzieci (od 1 
do 6 lat) bez opieki na mrozie i znikła bez śladu. 
Dziećmi zaopiekował się Magistrat a matką na- 
pewno prokuratura.

— Toruń. (Urzędnik nie chce mówić po 
polsku.) Do jakiego rozwydrzenia dochodzą 
Niemcy w Polsce świadczy fakt następujący: 
W dn. 15 bm. w sądzie okręgowym toczyła się 
tu rozprawa przeciwko urzędnikowi kolejowemu 
H. K., oskarżonemu o fałszowanie dokumentów. 
Jako świadek występował tam  kasjer kolejowy p. 
Hoppe, który odmówił zeznawania po polsku, tłu
macząc się tern, że „nie rozumie” . Dopiero 
wobec stanowczej postawy adw. p» Sokolskiego, 
który oświadczył, że to jest niesłychane, ażeby 
przed polskim sądem polski urzędnik państwo
wy zeznawał po niemiecku, p. Hoppe przypo
mniał sobie, źe przecież po polsku umie i rozumie.

— Turek. (Tragiczna śmierć.) Onegdaj zda
rzył się wypadek że 11-letnia córka tamtejszego  za
możnego kupca Arona Lewina, cierpiąca od dłu" 
szego czasu na epilepsję tudzież umysłowo chora, 
biegając po podwórzu uległa nagle atakowi Ró
wieśnicy poczęli ją podrzeźniać. Dziewczynka 
chroniąc się przed nimi wbiegła do ubikacji pod
wórkowej a stąpnąwszy nieostrożnie wpadła do 
dołu biologicznego. Nim pospieszono z pomocą 
ofiara utonęła. Zwłoki nieszczęśliwej dziewczyn
ki zabezpieczono,  do czasu zejścia władz sądowo- 
lekarskich poczem zostały wydane rodzicom.

— Tczew. (Konfiskata dolarów). Przytrzy
mano tu podczas rewizji skarbowej dwóch oso
bników podejrzanych o przemycanie dolarów.

(oczywiście, nie mówiąc o Monte — Carlo) —  
o powierzchni zaledwie 2— 2^2 kim. Prym jed
nak pod względem liczebnym  —  dzierżą jak zwy
kle tak i tutaj amerykanie, przybywający własne- 
mi samochodami, które z Wenecji transportuje 
się na olbrzymich gondolach —  platformach. W  
ten sposób — Lido obfituje w tak nieprawdopo
dobną ilość automobilów, powozów i t. p. jaką 
gdzieindziej na tak małej przestrzeni — trudno 
zauważyć.

Zwiedziwszy Lido — udaliśmy się następnie 
na zwiedzenie wyspy Murano, będącej ośrod  
kiem przemysłu szklannego b. republiki 
Weneckiej. Wyspa ta, zamieszkała przeważnie 
przez Włochów (52 tys. ludności) odznacza się 
istotnie nadzwyczaj malowniczem położeniem —  
nie licząc już wspaniałej panoramy budynków i 
kościołów — z Spomiędzy których najwięcej na 
uwagę zasługują: 1. kościoł Św. Piotra i 2. kate
dra S-ta Maria e Donato (wybudowana w XVII 
wieku) Obie te świątynie słusznie uważane być 
mogą jako arcydzieła sztuki budowniczej i zdo
bniczej. Uderzają w  nich przedewszystkiem  wspa
niałe obrazy mozaikowe oraz mozaikowe, prze
śliczne posadzki jakim równych niema chyba ni
gdzie. Opuściliśmy wysepkę z uczuciem dziwne
go zachwytu, który w czasie podróży powrotnej 
wzmógł się jeszcze pod wpływem wspaniałych 
krajobrazów morskich — jakie co chwila mijaliś
my po drodze.

Statek nasz płynął wśród całej masy prze
różnej wielkości i piękności wysepek odrzy- 
nających się bujną zielenią na tle błękitu nieba 
i morza... Jakaś przedziwna mgła snuła się nad 
tą. prześliczną panoramą przyrody... Niebo czy
ściutkie bez jednej chmurki,., olbrzymia tafla 
wo jednei zmarszczki ciągnąca się gdzieś
w oddal bez kresu... bez końca! Poprostu : 

W krzyżowym ogniu pytań przyznali się, źe 
szmuglują dolary w sposób bardzo mało dotych
czas praktykowany. Dopiero przy pomocy leka
rza wydobyto 5 000 dolarów (z jamy odbytowej) 
u jednego z przemytników. Na skutki pomocy 
lekarskiej u drugiego przemytnika wyczekuje 
się dotychczas. Według zeznań przewozili obaj 
ogółem 12000 dolarów.

f Pelplią. (Zgon Ks. Dra. Nelki.) We 
wtorek po świętach w nocy zmarł po krótkiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św., w 54 ro
ku życia a 27 r. kapłaństwa ś. p. Ks. dr. Leon 
Nelka.

Zmarły kapłan był przez długie lata wika
rym najprzód w Fordonie a następnie w Lidzbar
ku. Jako szczery patrjota polski za rządów pru
skich nie mógł otrzymać probostwa. Będąc sła
bowitego zdrowia, ostatnie lata przeżył w Pel
plinie jako prezes Rady Nadzorczej Pielgrzyma.

Eksportacja zwłok zmarłego kapłana z tu
tejszego zakładu św. Józefa do kościoła parafjal- 
nego odbyła się w niedzielę 2 stycznia o godz. 
4 po poł., a nabożeństwo żałobne i pogrzeb na
zajutrz o godz. 9,30 rano. Wieczny odpoczynek  
racz Mu dać Panie!

— Tcsew. Przez tutejszą stację przejechała 
wczoraj przed południem pociągiem  tranzytowym 
kompanja wojska z Prus Wschodnich do Berlina. 
Jest ona przeznaczona specjalnie na straż przy 
boczną prezydenta Rzeszy Hindenburga. Poprze
dnia taka kompanja, pochodząca z tej samej 
prowincji, ma wkrótce wrócić do swych garnizonów  
Widocznie Hindenburg ma zamiłowanie i zaufa
nie dla wojska z Prus Wschodnich

— Borowy Młyn. (Nieszczęśliwy  wypadek) 
W miejscowym tartaku miał onegdaj miejsce nie
szczęśliwy wypadek, którego of arą padł 19-letni 
Alfons Jaworski z Warlubia. Otóż przy przewo
żeniu desek został on uderzony w skroń tak sil
nie, iż w pół godziny po wypadku nieszczęśli
wy zmarł.

— Iwicsno, pow. Starogard. (Kradzież.) 
Dnia 21 ub. m. włamano się do mieszkania To
masza Bugalskiego z Iwiczna i skradziono nastę
pujące rzeczy: 500 złotych gotówki w banknotach  
100 i 50-złotowych, jeden złoty damski zegarek, 1 
srebrną obrączkę i obrączkę z oczkiem niebies
kim, 1 broszkę złe tą w rodzaju szpilki z trzema 
oczkami czerwonemi, 2 płaszcze damskie, 3 metry 
czarnego sukna, 3 metry barchanu, 1 kołdrę, 1 o- 
brus biały, 1 spodnie, 2 koszule białe, 5 motków  
wełny czarnej, 3 pary rękawiczek skórzanych, 1 
parę pończoch damskich czarnych, 1 parę kolczy
ków złotych, 6 nowych chusteczek do nosa i kil
ka używanych, 7 funtów matła, 2 mendle jaj z 
koszykiem. Ugólna wartość skradzionych rzeczy 
wynosi przeszło 600 zł. Sprawców kradzieży do
tąd nie wykryto. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia.

— Bruchnowo, pow. toruński. W tej wios
ce popełniona została okropna zbrodnia matko- 
bójstwaw rodzinie Głowackich. Składa się ona z 
samych synów bandytów, z których 6 siedzi w  
więzieniu, a jeden zdołał zbiec za granicę, do 
Niemiec. Leon Głowacki został uwolniony po
nieważ uznany został za umysłowo chorego czy
li obłąkanego. W domu powiesił on swą matkę 
70-letnią staruszkę na drucie. Wzięty do więzienia 

— brak słów na opisanie tych wszystkich cudów, 
na jakie w tym wypadku złożyła się praca na
tury i praca rąk ludzkich... Chciałobysię zatrzy
mać bieg statku — skamienieć w bezruchu byle 
tylko módz jaknajdłużej paść oczy tą krasą.

Niestety — jednak — parowiec nasz z całą 
bezwzględnością pruł fale uwożąc nas z powro
tem w kierunku Wenecji, dokąd przybyliśmy 
przed samym obiadem.

Po odżywieniu nadwątlonych podróżą sił —  
udaliśmy się natychmiast na dworzec, gdzie po
ciąg nasz już czekał od paru godzin gotowy do 
podróży.

Oczekując na sygnał odjazdu — dla zabicia 
czasu wszczęliśmy rozmowę z odprowadzającym  
nas p. Cenftem — studentem i urzędnikiem  kon
sulatu. Jako temat — wybraliśmy kwestję podat
ków, które, jak słyszeliśmy są podobno najważ
niejszą bolączką Włoch faszystowskich. Pomimo 
znacznego polepszenia się stosunków od chwili 
objęcia rządów przez Mussoliniego — kwestja  po
datkowa nie przestaje męczyć obywateli, dopro
wadzając ich nieraz do prawdziwej rozpaczy. Praw
da, że cała machina państwowa funkcjonuje po
prostu wspaniale, że bezrobocie niemal nie ist
nieje, — i że wszystkie fabryki pracują, jak przed 
wojną bez wytchnienia.... Ale mimo wszystko —  
społeczeństwo nie czuje się szczęśliwem — ję
cząc pod ciężarem nadmiernego opodatkowania. 
Naprzykład studenci, którzy w Polsce nie płacą 
żadnych podatków — we Włoszech muszą pła
cić około 700 lirów (350 zł) t. zw. podatków lo
kalnych. Jest to, jak na kieszeń studencką —  
suma nazbyt wygórowana — jednakże nic na to 
poradzić nie można i trzeba płacić!. A wiele 
musi zapłacić człowiek normalny — kupiec albo 
przemysłowiec  ?..

Tak rozprawiając i dziwiąc się włoskim po
rządkom — nie zauważyliśmy nawet kiedy na

deszła chwila odjazdu. Pożegnawszy się z na
szym przewodnikiem i podziękowawszy mu zau- 
dzielone informacje — opuściliśmy dworzec We
necki — przeprowadzani przyjacielskiemi ukło
nami obecnych urzędników konsulatu polskiego 
oraz kilku faszystowskich kolejarzy.

Była godzina 2-ga minut 18.
Nie będziemy tu opisywać przebiegu podró

ży ani mijanych w drodze miast, jak Padwa, Fe- 
rrare, Bolonja itp., które zapewne Czytelnik zna 
dobrze z opisów.

Próbowaliśmy początkowo obserwować krajo 
brązy przydrożne — jednakże po jakiejś godzinie 
musielismy zaprzestać znudziła nas bowiem jedno- 
stajność widoków. Dopiero nad ranem zbliżając 
się do Rzymu —  zauważyliśmy zmianę krajobrazu-

Miejsce niedawnych szarych równin i gdzie
niegdzie wystrzelających w niebo gór — zajęły 
teraz żyzne i zielone okolice pełne winnic i ogro
dów — stanowiących tak miłe urozmaicenie dla 
oka. Pośród zielonej szachownicy pól — z da
leka bielejące drogi... wysadzane rzędami olbrzy
mich zielonych drzew... powoli zaczęły się za
ludniać — przeważnie pieszymi robotnikami 
wśród których od czasu do czasu zauważyć się daje 
wóz dwukołowy nadzwyczaj wysoki —  z rodzajem  
budy nad sTedzeniem woźnicy...

Dla lepszej obserwacji otworzyliśmy okna 
wagonu — które jednakże po chwili zmuszeni 
byliśmy zamknąć — z powodu deszczu, jaki na
gle zaczął nas siec po twarzach. To nam zwa- 
rzyło humory. Dalsze obserwacje stały się nie
możliwością — gdyż krople deszczu osiadłe na 
szybach zasłoniły nam cały widok. Tern zupełnie 
skwaszeni dojechaliśmy wreszcie do Stolicy 
Piotrowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

śledczego w Toruniu, odmawia wszelkich wyja
śnień w tej sprawie i udaje znowu chorego na 
umyśle.

— Pozaań (Rocznica Powstania Wielkopol
skiego.) W dniu 27 grudnia obchodzono w Poz
naniu uroczyście ósmą rocznicę wybuchu pow 
stania wielkopolskiego, Obchód rocznicy 27 grud
nia rozpoczął się wieczorem  capstrzykiem  po ulicach 
miasta. Po capstrzyku nastąpiła na placu Wol
ności defilada organizacyj wojskowych przed do
wódcą O. K. gen. Hauserem. W katedrze od
prawił ks. prałat Meisner solenne nabożeństwo, 
w którem wzięli udział przedstawiciele władz cy
wilnych i wojskowych oraz liczne rzesze publi
czności. Po nabożeństwie delegacje towa
rzystw i organizacyj złożyły wspólny wieniec 
na grobowcu poległych bohaterów w powstaniu 
wielkopolskiem. O godz. 16 wieczorem odbyła 
się w auli uniwersyter ’ , uroczysta akademja. 
Podobne uroczystości cobyły się w innych mia
stach Wielkopolskich.

— Sosnowiec. (Fałszerze 50 złotówek przed 
sądem) W sądzie okręgowym w Sosnowcu ukoń
czona została sensacja, kilka dni trwająca rozpra
wa przeciwko fałszerzom banknotów. Banknoty 
te w odcinkach 50 złotowych, bardzo zręcznie 
podrobionych, puszczane były na teren Zagłębia 
Dąbrowskiego i Górnego Śląska.

Do wykrycia przyczynił się kasjer Banku 
Kwilecki i Potocki w oddziale Katowickim, gdyż 
zaproponowano mu dalsze puszczanie banknotów  
w obieg.

Mimo zdemaskowania przez kasjera, szajki 
drukarni nie udało się wykryć. Z fałszerzy ska
zano oskarżonego Buchacza i jego żonę na 4 lata 
więzienia, Romana Gajewskiego na 2 lat,a Lejbę 
Sachsa i E. Gajewskiego na 2 lata i Marjana Gó
reckiego na rok więzienia.

— Lwów. (Obrabowanie kasy kolejowej). 
Do lwowskiego urzędu śledczego nadeszło zawia
domienie, iż w  wigilijny wieczór dokonano na stacji 
kolejowej Rawa Ruska zuchwałego rabunku. Ban
dyci wpadli do kasy stacyjnej w chwili, gdy w  
niej nie było nikogo i zabrali kasetę żelazną, w  
której było przeszło tysiąc złotych, poczem ucie- 
kli. Zarządzony  pościg policji pozostał bez skutku.

— Wilno. (Usiłowane podpalenie gmachu 
kuratorjum szkolnego). Nieznani sprawcy usiło
wali ubiegłej nocy podpalić gmach kuratorjum  
szkolnego. W dwóch miejscach podłożono od 
strony ulicy pakuły oblane naftą i podpalono je. 
Ogień strawił dwa okna i nie znajdując podatne
go gruntu wygasł. Podpalenie zauważono dopie
ro rano. Policja polityczna razem z kryminalną 
prowadzą w tej sprawie dochodzenia.

Rneh Tmanystis.
— Wąbrzeźno- Przymus. Cech Malarzy w Wą

brzeźnie. Kwartalne Zebranie odbędzie się dn. 8. 1. 27 r 
o 11 p zed polud. u p. Stanczewskiego ul. Wolności 47. 

O liczny udział uprasza się.
— Ze Zw. Podof. rezerwy w Wąbrzeź

nie. We środę w d. 5 stycznia b. r. odbędzie 
się w sali hotelu pod Białym Orłem — wielki 
Bal Maskowy urządzony staraniem tut. Związku  
Podoficerów Rezerwy.

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno
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D nia 2-go stycznia o godz. 6,45 rano zasnął w Bogu  
po długich cierpieniach opatrzony dw ukrotnie Sakramenta
m i św. nasz drogi najm łodszy syn, brat, szw agier i w uj śp-

F e lik s B a tle je w s k i

W poniedziałek, dnia 17 1.1927 r. 
o godz. 1 po poi. w lokalu szkolnym 
przedzierżawia gmina Uciąż drogą pu

blicznej licytacji polowanie obsz. 535 ha  

na przeciąg 6 lat.

W arunki licytacji do publicznego  

w glądu w yłożone od 3 stycznia 1927 r. 

w sołectwie.

V 7 0 D K I-L IK IE R ^
Stołowa — Starka *- ŻytniÓvM^< 

Banan — Morelówka

Krysa, sołtys

w 22 w iośnie życia, o czem donosi stroskana

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 stycznia o go
dzinie 10,15 z dom u żałoby do kościoła parafj. w Zieleniu

Zieleń.
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Uczciwą 
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H a n d e l i P rz e m js l P o ls H

Spis składów, przedsiębiorstw i warsztatów
w  W ą b rz e ź n ie , K o w a le w ie  i G o ln b iu .

9^ Poniżej wyszczególnione firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów. ***1

W Ą B R Z E Ź R O
Kuśnierstwo

X S. Radzim iński X
n Kuśnierz
W K olejow a 71. •
u W ytw órnia  czapek u  
A szkolnych, cyw il- 'A  
W nych, kapeluszy
G dziecinnych i t. p. u
Ą w ykonuje  w szelkie A  

zamów ienia na
u filtra i w szelkie  re- w
A paracje fachow o, A  

tanio i sumiennie.
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takie 

kosztuje w abona

m encie m iesięczn.
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Kroger je_______
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♦  D ro g e r ia  i P e r fu m e r ia *
♦ L. Dmowski * 
J fcw ilew o —  Rynek IG ♦

♦ W ielki w ybór per- *  
fum , m ydeł, farb, *

♦ lakierów i oliw  do 4c
♦ m aszyn *  

Ceny *
*  konkurencyjne *
*  Św iece. —  Cukry. *
*  M aterjały  apteczne *  
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Towarowe domy

S k ła d  M a te r ia łó w  B la w a tn y e h , k o n fe k c ji i g a la n te r ii
B jn « k  K . G ló w m w s k i, K o w a le w o  T e i. 8 ?

N ajw iększy na okolicę w ybór m aterjałów m ęskich  i dam skich, dziecięcych gotowych ubrań, bielizny i trykotaży 

kołder, jedwabi i t p. Specjalność: m aterjały i artykuły m ęskie.

Ceny najniższe Pierwszorzędny towar Olbrzymi wybór.

G O L U B
Fryzjerzy 

a

Polecam swój 

zatłaa fryzjersli 
u s in g s w z o ro w a  
c e n y p rv y s te p n e  

W Kuźmiński 
Golub 

W y p o ż y c z a n ie  

peruk teatralnych  
i charakteryzacja.

Drogerje

I ło w a  D ro g e r ia  
i skład kolonialny  
E. Dmowski i S-ka 

G olub —  Rynek 15 

Poleca m ydła, perfu
m y, fa by, lakiery, o- 
liw y do m aszyn oraz  
w szelkie  artykuły  spo- 

żyw czo-kolouialne  
T* ybór nadzw yczajny  
Ceny konkurencyjne. 
Sw ie<  e- Cukry- M ater

iały apteczne.


